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Wszyła lipa
Miała być Buena Vista
Co?
Pełna miska i ta bezpieczna przystań
Żaden..
Przy szyi masz…
Chociaż wielu się wydaje ze to literacka fikcja
Nie wiem na co liczysz, ja na swoje dwie ręce
Rymy lecą w praw, lewo jakbym rozdawał po 500+
Wychowani na hustlerce
No bo na chu* mi zus
Ani grosza z tego nie zobaczę pewnie już

Może się odechcieć
Ale od ciebie zależy
Czy piszesz sobie scenariusz
Jak Woody Alen
Pare gucci beltów mam w szafie
I powieszę na nich każdego kto na moim chce położyć łapę
Mimo tego chce życ tutaj
Nie ma innej opcji
A mówili tacy źli ci wszyscy hiphopowcy
Każdy wolałby do testarossy a nei corsy
I wolę pewność siebie
Niż bycie fałszywie skromnym
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